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razu trafia; kiedy my go przeciwnie omackiem prawie szu-
kać, i pierwey, nim naydziemy, niezbrodzoną przestrzeń błę-
du, którą iest otoczony, przebydź musimy*

Stąd oczewista, że nigdy w robotach naszych zupek
ney doskonałości osiągnąć nie możemy: ale się do niey mniey
lub więcey zbliżamy, zawsze wykraczaiąc przez zbytek lub
niedostatek- Doskonałość albowiem zupełna, iest skutkiem
na rozum nasz i czucie działaiącym, tey niby równowa-
gi, z iedney strony nayrozlegley obiętych wszystkich, a mię-
dzy sobą zgodnych warunków przeznaczenia; z drugiey,
prostych sposobów, razem im wszystkim zadosyć czynią-
cych.

Owoż iest druga przyczyna niedoskonałości robot naszych,
w niemożności rozwiązania wszystkich warunków zadania,
sposobami prostemi.

III. Jffarunki i sposoby ogólne tworów przemysłu,
wielkość i stałą postać maiących.

°- 9, Ograniczaiąc się naybliźszym naszeąo przedmiotu okrę-
gólne. -

giem wyobrażeń, roztrząśiiiemy tylko ogólne warunki zadań
na roboty przemysłu, które są bryłami, a zatem, które pewną
wielkość i stałą postać maią-

Warunki zadań na takie roboty, iakkolwiek szczupła bę-
dzie ich liczba, zawsze są przecież dwoiakie. Iedne do ogól-
nego przeznaczenia wszystkich tego rodzaiu dzieł przemy-
słu statecznie przywiązane, iakoto oszczędność, moc i
trwałość^ wielkość^ postać i względne położenie czę-
ści: któreto warunki, lubo w różnych zadaniach, pod ró-
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£rią postacią zwykły się okazywać, a nawet często są tylko
domniemane; wszelako kążdey robocie, która iest bryłą, będą
właściwe, i dla tego ie ogólnemi zowiemy. Drugie warunki,
ze szczególnego przeznaczenia pewney roboty wprost wyni-
kaią: i dla tego są bez liku mnogie, nader różne, a często
na raz ieden tylko przydatne.

Srzodki też zaradzenia pierwszym, iako statecznym i ogól-
nym, z góry poznane bydź mogą; te zaś, które drugim czy-
nią zadosyć, w każdym przypadku szczególnym wynalezio-
ne bydź muszą. Lecz że warunki szczególne i iednorazowe,
nayczęściey z ogólnych wypływaią; tryb więc obchodzenia
się z pierwszemi, kiedy iest dobry, do drugich, w każdym
przypadku, da się zastosować.

10. leżeli przeznaczenie roboty dobrze iest poięte; żaden
warunek próżny i bez zgodnego z niem zamiaru, nie będzie
umieszczony w zadaniu: a skoro przytem sposoby, rozwią-
zuiące zadanie, są proste; nie będzie też żaden stracony, i bez
użytku w skład roboty nie weydzie: a tak, dzieło musi mieć
wszystko podług zadania, i w niczem zbytkować nie. będzie.
I na tymto przymiocie doskonałości, rzeczywiście zależy do-
brze zrozumiana oszczędność*

Natura także, wszystkie swoie działania zdaie się odby-
wać nayoszczędnieyszemi sposobami. Przestrzegaiąc tego iey
pr„awa w robotach naszych, nie tylko przybliżamy ie do
doskonałości, obiawiaiącey mądrość naywyższą w dziełach
przyrodzenia; lecz oraz działamy zgodnie z dobrze zrozu-
mianym pożytkiem własnym*

• i i . Moc i trwałość brył do roboty użytych, nie tylko.fca? Moc i
łoić.
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leży od ich przyrodzonych własnosci; to iest: przyrodzoney
mocy spoienia cząstek {ręsistance absolue) i opierania-
się ich wpływowi działaczów , tę moc psuiących; ale też
od wielkości brył, Ich położenia i kształtu, czyli od wzglę-
dów matematycznych.

Moc i trwałość w każdey robocie przemysłu, tym isto-
Jnieyszym do dopełnicnia będzie warunkiem; im ta większe-
go wymaga nakładu sił i kosztu, podeymowanych, dla osią-
gnienia większey liczby, droższych i trwalszych korzyści:
bo takiey roboty częste powtarzanie, nie równie więcey szko-
dy wyrządzi, niż ile stąd zrozumiana oszczędność, użytku
przyniesie.

Wszelako moc I trwałość zawsze powinny bydź stoso-
wne do przeznaczenia roboty, i do iey użytku względne tak
dalece; że, kiedy krótkie iey trwanie daie większość korzy-
ści, wówczas starać się o moc i trwałość, przechodzące kres
zamierzony szczególnem przeznaczeniem roboty, byłoby dzia-
łać wbrew zasadom doskonałości. Takby,naprzykład, ten czy-
nił, ktoby chciał rusztowania równie trwałe robić, iak sa-
rnę budowlę, do którey wzniesienia są tylko potrzebne.

wielkość,po- 12. Wielkość, postać i położenie roboty, od dopełnienia
O* wzgij" w niey troiakich warunków zależy; to iest: od warunków

przeznaczenia, oszczędności, imocypołączoney z trwałością.
Zadanie wskaże, lubo nie zawsze wyraźnie, przyzwoitą po-

trzebie wielkość, postać I położenie roboty* Lecz, aby oszczę-
dzić, ile możności, materyi i ułatwić pracę, którą około wy-
robienia iey podiąć mamy; żadna w niey cząstka, ściśle bia-
rąc, straconą bydź niepowinna, i miąższość wszystkich czą-
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stek, powierzchnią nąymnieyszey rozciągłości zawarta bydź
ma. Ale ponieważ w bryle iednorodney, moc spoienia idzie
w stosunku liczby -cząstek i siły ie kupiącey; wielkość iey
tedy czyli obiętosć, .zależeć leszcze będzie od bezwzglę-
dney mocy spoienia użytego ciała. Lecz że prócz tego, da-
na liczba cząstek, pod różną postacią zamknięta i w rożnem
położeniu użyta, różną też miewa moc spoiemk względną;
ze wszystkich więc postaci, w każdym przypadku potrze-
by, naydoskonalsza iest taka, która będąc nayprosciey zgo-
dną z przeznaczeniem rzeczy, mieszcząc w sobie dostate-
czną liczbę cząstek daney mocy, tak ie ma ułożone po prze-
strzeni, którą ogarnia; Iż każda wytrzyimile z równą i potrze-
bną mocą udział i natężenie sił, któremi Iest lub bydź może
dotkniętą. Bryły taką własnością obdarzone, nazwane są bry-
łami równego oporu (solides d?egale resistance) (*).

Wyłuszczone tu ogólne warunki, chociaż bywaią oso-
bnemi warunkami szczególnych zadań, wszystkie atoli w tak
ścisłym są między sobą związku, iż zdaią się nawzaiem ie-
den z drugiego wypływać; i ta to #goda I zawisłość konie-
cznym iest ich dobroci wypadkiem.

i3- Ponieważ w każdey takiey robocie, t) iakich tu mo- Sposoby
wa, dwoiaką moc spoienia ^zyli oporu uwazac należy, to
iest: fizyczną i matematyczną; wiadomość xatem własności,
iakiemi cząstki ciała rodzimego lub produktu sztuki są ob-
darzone, a którey przez ścisłe tylko doświadczenia nabydż
możemy, będzie nam przewodniczyła w wyborze materyi,

(*) Grudni). Traite Analyticjue de la resistance des solides etc. Sect* ame.
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stosowney do nadania przedsięwziętemu dziełu, stopnia po-
żądaney mocy i trwałości. Staranne także dokonanie robo-
ty, ścisłe iey części połączenie i troskliwe wygładzenie po-
wierzchni , zmnieyszaiące iey rozciągłość, wystawioną na
wpływ sił psuiących, należą równie do liczby śrzodków
fizycznych, wydania roboty nadobney, i uczynienia iey ra-
zem trwalszą i mocnieyszą.

Aby zaś nadadź robocie przymioty zależące od względów
matematycznych (i 2); nauki dokładne a do tego rodzaiu robot,
którym się trudnimy, stosowane, mianowicie zaś daiące nam
poznać prawa sił i oporu, tudzież prawidła dokładnego kre-
ślenia, koniecznie są potrzebne.

Nadto ieszcze , kto się poświęca stwarzaniu dzieł prze-
mysłu, ma pamiętać, że wiadomość, aczkolwiek dokła-
dna i rozległa warunków i sposobów, właściwych te-
mu rodzai owi robot, któremu się oddał, nigdy mu nie wy-
starczy: ieżeli nie ma z przyrodzenia/ lub maiąc, nie roz-
winął w sobie i nie wyćwiczył władzy twórczey łączenia
i robienia związków z warunków i sposobów; władzy, któ-
raby z nagromadzonego zapasu wiadomości, iakby z mate-
ryi iakiey, wywiodła dzieło rozumney istoty godne.

Władzę tę przyymowania wrażeń, wystawiania obrazów
rzeczy w pamięci, i łączenia z niepoiętą szybkością wszystkich
pierwiastków myśli, imaginacyą zwykle nazywamy. Imagi-
nacya istotna, toiest, trzymana na wodzy rozsądku, wybiera
starannie z ciżby snuiących się w myśli sposobów, proste (5)
i do obecney potrzeby przydatne; szykuie te sposoby w po-
rządku naylepiey przeznaczeniu odpowiadaiącym, i składa
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sobie wizerunek przedsięwziętey roboty, który, iako wzór
umysłowy, do wykonania podaie, za pośrednictwem słów
albo ięzyka rysunkowego. A chociaż imaginacyą żywą, to
iest: w wysokim stopniu siły, przyrodzenie obdarza szcze-
gólne tylko osoby; lecz też nikogo zupełnie z tey własności
natury ludzkiey nie ogałaca; nie.trzeba nawet sądzić, aby tym
darem celuiący, szczęśliwszymi zawsze bydź mieli w stwa-
rzaniu dzieł przemysłu. Owszem, iako pewna, że ktokol-
wiek wziął od przyrodzenia w udziale nieułomną organi-
żacyą, ten przez wprawę i ćwiczenie, władzę imaginacyi
udoskonalić w sobie może; tak znowu niezawodną iest rze-
czą, że naybuynieysza, ale niećwiczona w szkole rozsądku,
lub niemaiąca obfitego zapasu rzeczy potrzebnych do kom-
binowania, nigdy nic doskonałego snadnie Wydadź nie potra-
fi, albo tylko marzenia i dziwactwa stwarzać będzie, czę-
stokroć tym bardziey potworne, im iest z przyrodzenia dziel-
nieyszą.

Tu iest właściwe mieysce, roztrząsnąć nader wiele zna-
czący zarzut przeciwko wyłożonemu sposobowi poymowa-
nia piękności, którąśmy w wyobrażeniu doskonałości zam-
knęli- Zwyczaynie poznaiemy w rzeczach piękność nie przez
rozbiór iey warunków przeznaczenia i sposobów użytych,
lecz przez uczucie iakieś i mimowolną ponętę: nadto, pięk-
kność każdey rzeczy iest iedna, a przecie o niey wiele ró-
żnych sadzeń bydź może; iakże więc z tego wytłumaczyć
się potrafimy, odrzucaiąc gust, to delikatne czucie piękno-
ści, a stawiać na iego mieysce badaiący rozsądek?

Dla odparcia tego zarzutu dosyć pamiętać, że władzę kom-
5*
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binowania wyobrażeń, począwszy od niemowlęctwa, na ró-
żnych przedmiotach myśli ciągle w nas ćwicząc, z wiekiem
rozsądku, przy wrodzoney zdolności i wprawie, w pewnym
obrębie poznań, do tak wielkiey biegłości doprowadzić zdol-
ni iesteśmy; iż nawet w pamięci natychmiast zacieraią się
ślady odbytych iey działań* Mamy tego codzienne przykła-
dy w muzyce, mowie, czytaniu i piśmie. Podobnie sądząc o
piękności w rzeczach; wyrokuiemy, niezdaiąc sobie, ani mo-
gąc często zdadź sprawy, o liczbie i naturze kombinacyy, któ-
reśmy pierwey odbyli, a których ten sąd iest wypadkiem;
a tak, niewiedząc skąd to zdanie urosła, gustowi ię przy-
pisuiemy. Lecz tym sposobem a piękności wyrzeczone zda-
nie zawsze iest dowolne; a bydź może albo prawdziwe, al-
bo całkiem błędne, iako wydane podług zaciągnionego na-
łogu sądzenia: i dla tegoto lękaią się poddadź ie pod roz-
trząsanie surowe, aby to nieodkryło fałszu, rozdzieraiąc tkan-
kę przesądu i niewiadomości, którą iest obwinięte. Stąd ocze-
wista: że ten, kto więcey warunków zgodnych z przezna-
czeniem rzeczy, pod sąd iego wziętey, przeniknie i obeymie,
alba raczey, kto lepiey zgodne z przeznaczeniem zadanie zło-
żyć na nie iest zdalny i prościey ie rozAviązać; ten i pięk*
ność tey rzeczy lepiey ocenić potrafi.

Lecz gdy mnogość warunków iest do niezliczenia wiel-
ka, nikt przeto ic t wszystkich myślą nie obeymie; i gdy do
tego sposoby względnie są dobre, koniecznie więc w sądze-
niu o piękności zachodzić musi różnica, i ta z natury rze-n
czy wynika. Aby tedy z wielu.różnych i sprzecznych zdań
o piękności iedney i tey samey rzeczy, wybrać prawdziwe,
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albo ie sformować; nie masz, rozumiem, innego i pewniey-
szego śrzodka, nad ścisły rozbiór warunków iey przeznacze-
nia, i sposobów, w danym związku względów, zadosyć im
czyniących* Na tym probierczym kamienieniu zdarł o pięk-
ności, okaże się wyraźniej ile się do nich przymięszało prze-
sądu I niewiadomości, a ile ie&t czystey prawdy.

IV. Stosowanie' zasadr doskonałości\n'tworach prze-
mysłu do. nauki Architektury.

i 4 Rzeczą nauki Architekta: iesf, podadź, sposoby do roz- Zamiar nauH,
wiązania, w każdym szczególnym przypadku, zadanianastę-
puiącego składu;.

Maiąc dane warunki, którym przedsięwzięta bu-
dowla zadosyć czynić powinna; dobrać związek spo-
sobów prostych (5), któreby razem wszystkie warun*
ki zaspokoić mogły.

15* Budowla, w ścisłem: i właściwem znaczeniu wzięta, c°ie*ł>{ia

, • . . ma przyzna-

iest to statek. meruGliomy, zamykaiący mmey więcey ob- czenie budów-

szerną praŁestezen; w którą,, dla zdrowegoj bezpiecznego i
wygodnego* życia> lub przechawaniai rzeczy, pożądaną ilośó
powietrza, światła i ciepła wprowadzamy i w niey utrzy-
muiemy; słowem:: iest to, statek, w którym klimat, nieiako,
sztuczny tworzymy*.

16. Poniewai tedy budowla w ogólności iest tworem Warunki o-
przemysłu, wzorii nawet sobie podobnego; w przyrodzeniu
niemaiącym; przeto doskonałość, iaka bydź, może w ro-
botach przemysłu, iest ostatecznym kresem iey dobrocu
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Więc ma bydź zgodną z przeznaczeniem swoiem i prostą, a za-
tem harmoniyną, symetryczną i t. d. A że iest układem ciał sta-
łych, w trwałym spoczynku zostawać przeznaczonych; przeto
też wszystkim warunkom doskonałego spoczynku, i warun-
kom robót wielkość stałą i postać maiących, zadosyć czynić
powinna, Cała więc, i część iey każda, będzie z oszczędno-
ścią wątku i pracy utworzona, będzie mocną i trwałą, bę-
dzie miała wielkość, postać i położenie zgodne, z temi wszyst-
kiemi ogólnemi warunkami. Naostatek, iako budowla w ści-
słem znaczeniu wzięta (i 5), powinna bydź bezpieczną^ zdro-
wą, wygodną, a niekiedy ozdobną; zupełne więc zada-
nie na każdą budowlę mieścićby w sobie powinno; wa-
runki powszechne doskonałości, ogólne na roboty wielkość
stałą maiące, ogólne a każdey budowli właściwe, i nare-
szcie, ze szczególnego przeznaczenia tey, na którą zadanie
iest złożone, wynikaiące: a iednak w zwyczaynych zadaniach,
wielkiey ich liczby, zwłaszcza pierwszych, nie staie. Wszak-
że, mimo taką niezupełność zadań, budowla wszystkim tym,
bądź wyraźnym bądź domniemanym warunkom, koniecznie
zadosyć czynić powinna; kiedy ma bydź doskonałym prze-
mysłu utworem. Z czego wypada, że Architekt wszystkie te
warunki, dopełniaiące w każdym przypadku zadania, znać,
i sposoby rozwiązuiące umieć iest obowiązanym. Archite-
ktura zatem uczy go; tworzyć budowle bezpieczne, zdrowe,
wygodne i ozdobne; a oraz oszczędne, mocne i trwałe; ma-
iące wielkość, kształt i położenie, do ogólnego i szczególne-
go ich przeznaczenia stosowne; uczy go nakoniec; iak ma,
tym wszystkim warunkom zadosyć czyniąc, wynaydować
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sposoby proste, wydaiące dzieło, ile bydź może, do dosko-
nałości zbliżone.

17. Za różnością obyczaiów, zwyczaiów, dostatków,
wszelakich mieyscowych i innych względów; idzie różność •* mnogie
warunków szczególnych, w budowlach iednakiego nawet
przeznaczenia: te więc, bydź muszą koniecznie mnogie i zmien-
ne- Lecz biorąc ie pod pilną rozwagę, dostrzeżemy w kaź*
dym przypadku: że, aczkolwiek są wielorakie i niestatecz-
ne, wypływaią iednak z niewielkiey liczby warunków 0-
gólnych i powszechnie wszystkim budowlom właściwych;
któremi są to mianowicie: bezpieczeństwo , zdrowoJc9

wygoda i ozdoba.
18. Budowla będzie bezpieczną, kiedy przeciwko wszyst-

kim siłom, statecznym lub przypadkowym, dążącym do zep-
sucia lub nadwerężenia iey dobroci, opatrzoną będzie; i tak,
będzie bezpieczną od zmian ciepła w powietrzu, ieżeli cia-
ła ią składaiące, będą złemi przewodnikami cieplika i wil-
goci; nie łatwo ulegnie zgorzeniu, kiedy w skład iey nay-
mniey ciał palnych weydzie, alba gdy te, które weyśdź mu-
szą, ód przystępu ognia przyzwoicie ochronione będą. Nad-
to, iako złożona z ciał ciężkich wielkiey miąższości, aby
była bezpieczną od obalenia i rozsypania się; układ tych
ciał, budowlę stanowiących, warunkom trwałego spoczynku
czynić zadosyć powinien. Oprócz ciężaru, parcie, ściśliwość
i wstrząśnienia przypadkowe, dążą nieustannie do zburze-
nia każdey budowli; przeto ich skutkom zapobiedz należyy

ustanawiaiąc warunki równowagi. Materyały składaiące bu-
dowlę , krom powszechnych wszystkim ciałom własności.
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maią leszcze właściwe swemu w budowli przeznaczeniu
przymioty lub wady, które się przyczyniaią do wzmocnie-
nia lub osłabienia budowli; azatem przez doświadczenie oce-
nione bydź powinny, i wprowadzone w racłnuiek, modyfi-
kować wypadki skądinąd otrzymane.

Budowla -więc łędzie bezpieczną; kiedy się składa z ciał
cieplikowi niełatwo przystępnych, siły spoienia wielkiey,
i tak rozsądnie iiłożonych, lakby iedną bryłą równego opo-
ru była. Moc zatem i trwałość "w wysokim stopniu / isto-
tnym bezpieczeństwa będzie warunkiem.

ag. Budowla nie będzie szkodliwą zdrowiu w niey mie-
szkaiących^ i rzeczy w sobie zamknięte lepiey od zepsucia
ochroni: kiedy iest położona w okolicy zdrowey; kiedy od
wiatrów wilgotnych, zimnych, lub skwarnych, panuiącą gó-
rą albo galem iest :zasłoiik)ną; kiedy w kraia^h północnych

.między wschodem a południem, AY kraiach zaś południo-
wych między północą a wschodem leży; kiedy od wilgo-
ci z ziemi, od deszczów zaś i słońca z góry przyzwoicie iest
obwarowaną; kiedy iey części wewnętrzne od zbyteczne-
go zimna, lub gorąca są ubezpieczone; i kiedy pomieszcze-
nie, wielkość i liczba dostateczna otworów, ułatwiaią krą-
żenie światła i powietrza, po przestrzeni budowlą obię-
tey.

wygoda. 50. Kiedy ludowla odpowiada dokładnie swoiemu obe-
cnemu przeznaczeniu, mówimy i e iest wygodną. Wygoda
zatem w tudowli Lędzie zawsze przymiotem względnym, i
całkiem zależącym od iey szczególnego przeznaczenia. Przez
wzgląd na to szczególne każdey budowli przeznaczenie, wszy-
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stkie należące do wydziału Architektury pomieścić się da-
ią we czterech następuiących rzędach.

a) Albo są przeznaczone na zbory do odbywania spraw
towarzyskich, lub szczególnych zatrudnień, ograniczony czas
trwaiących.

b) Albo, do przechowania i zamknięcia rzeczy, na poży-
tek szczególnych osób lub towarzystwa przygotowanych.

c) Albo, na pomieszkanie rodzin lub całych zgromadzeń. ,
d) Albo nakoniec, są złożone z wyżey mianowanych: a

w wówczas, te osobnego przeznaczenia budowle, iuż to są
częściami iedney całości, iuż odosobnione w przyzwoitey
swoiemu przeznaczeniu odległości, iedno składaią zabudo-
wanie.

Aby więc przedsięwziętą budowlę uczynić, ile bydź mo-
że, wygodną; potrzeba, odniósłszy ią do iednego ze trzech
pierwszych rzędów, poznać ogólne naprzód wygody budow-
lom tego rzędu właściwe; następnie, zebrać starannie po-
trzeby ze szczególnego iey przeznaczenia pochodzące; i w ten-
czas dopiero, liczbę i wielkość wszystkich iey części, ich
postać i urządzenie zastosować do potrzeb, dla których za-
spokoienia iest przeznaczoną.

2i. Przyozdabiać budowlę, znaczy przykładać do różnych Ozdoba, wa
runek prxy-

iey części dzieła sztuk naśladuiących naturę, a mianowicie
skulptury i malarstwa. Naśladowanie ich, albo wierne two-
rzy wizerunki rzeczy, maiących lub mieć mogących byt*
w przyrodzeniu, iakoto: widoki okolic, miast, zdarzenia pa-
miętne z dzieiów ludzkich, obrazy lub posągi osób sławnych
i t . p . j albo, w tworzeniu przechodzi granice sameyże na-

4
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tury, figaniaiąc się za wzorami ze świata zmyśleń poetyc-
kich; iako np* tworząc obrazy bożyszcz, geniuszów , du-
chów, i tych, łagodnemu we śnie marzeniu podobnych kom-
pozycyy, które arabeskami i szlakami zowiemy. Bo te ostatnie
ozdoby, powstaią z rzeczy wymyślonych, lub są złożone z czę-
ści takich, iakie w przyrodzeniu razem, i w tym porządku
w iakim ie artysta złożył, nigdy się nie nayduią.

Te wszystkie dzieła sztuk obrazowych, użyte do zdobie-
nia budowli? będąc godłem dostatku, pomyślności i podnie-
sioney kultury, równie są miłe, iak to w&zystko, co nam
byt dobry na myśl przywodzi; będąc zaś pełnym mocy po-
staciowym ięzykiem, obudzaią w nas lub nastręczaią, pasmo
myśli wzniosłych, cnotliwych, miłych, albo wspomnień po-
cieszaiącyeh: są więc śrzodkami dogodzenia moralnym po-
trzebom człowieka ucywilizowanego.

Ozdoby tego rodztfiu, mogą mieć mieysce w budowlach,
owszem bywaią niekiedy istotnie im potrzebne. Lecz że nie
każdey są właściwe, przeto warunek zdobienia przypad-
kowym zowiemy*

Kiedy szczególne przeznaczenie budowy wymaga przyo-
zdobienia; wówczas obowiązkiem architekta bywa: albo ma-
iąc gotowe ozdoby, pomieścić ie przyzwoicie; albo maiąc
dane mieysce do ozdobienia, wybrać potemu rodzay ozdoby.
W obudwu tych przypadkach, ozdoba każda zalecać się po-
winna, trafnym wyborem i naśladowaniem przedmiotu, myślą
szczęśliwie poczętą i umieiętnie wydaną, a do przeznaczo-
nego mieysca nayprościey przypadaiącą. Nadto, ponieważ
wzrok wszystka to ma w niey czytać; powinna tedy tak
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bydź złożona i pomieszczona, izby ią tez wzrokiem bez tru-
dności ogarnąć można było, poiąć i spamiętać bez zamitrę-
żenia. .

2 2, Dla wystawienia w większem świetle podanych po-
czątków, weźmy dwa przykłady, a naprzód ogólny. Tablica L

Niech idzie rzecz o nalezienie nayprostszego kształtu ze-
wnętrzney powłoki, zamykaiącey przestrzeń pewney budo-
wli. Iakiekolwiek będzie iey przeznaczenie, zawsze albo
przestrzeń albo rozciągłość powłoki, przez warunki zadania
bydź musi ograniczona, W obudwu zdarzeniach kształt kulisty
(Tablica i fig. \) byłby nayprostszy, iako naymnieyszą roz-
ciągłością ogarniaiący daną przestrzeń, lub daną rozciągło-
ścią powłoki, przestrzeń naywiększą; gdyby budowla każda
niepowinna była bydź nieruchomym ? bezpiecznym, zdro-
wym i wygodnym statkiem. Stąd iuż wypada, opuszczaiąc my-
śli pośrzednie, że tey powłoki nayprostszpgo kształtu, ściany
okrągłe i pionowe będą, a wierzch bydź może postaci kulistey
lub ostrokręgowy: taka bowiem riaywiększą przestrzeń obey-
muiąc, warunkom bezpieczeństwa i oszczędności zadosyću-
czyni; ieżeli tey postaci wyraźnie nie przeciwią się przyczyny
z innych warunków wypływaiące; naprzykład: i ° może tru-
dność obrobienia ciał i ułożenia ich według krzywizny,
przewyższać zysk przez oszczędność materyału zrządzony,
52 ° budowa okrągła na wszystkie strony iednaką ma rozcią-
głość, a może przeznaczenie szczególne koniecznie wymaga,
aby miała długość wielokrotną swey szerokości; 5° może,
budowa ma bydź na kilka części wewnątrz rozdzielona, a

podziały nie dadzą się robić, ani ścianami spółśrzodkowemi
4*
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z zewnętrzną, ani w kierunku iey promieni idącemi. W nie-
których więc z pomiędzy tych przypadków, postać czwo-
rościenna (fig. 2) na kwadratowcy postawie, będzie nayprost-
szą; ta bowiem może bydź wewnątrz ścianami prostokre-
ślnemi bez szkody mieysca i materyału podzieloną, ale czyniąc
zadosyć bezpieczeństwu i oszczędności, nie zawsze odpowia-
da warunkom wygody i zdrowości: wygody, kiedy budowa
przedsięwzięta ma mieć długość wielokrotną swey szerokości;
zdrowości, kiedy z wielu różnych części wewnątrz złożoną
bydź musi: bo na ówczas wprowadzenie do środka powie-
trza i światła bywa trudne, a często niepodobne. Dla tego to
w tym ostatnim przypadku, pospolicie ma we środku ogród
albo dziedziniec (fig. 5), a w tedy nie iest iuż wzniesioną na
kwadracie, ale raczey na kilku prostokątach z sobą w kwa-
drat połączonych. Ta ostatnia, formy niezbyt przedłużonego
prostokąta podstawa (fig- 4), i na niey odpowiedna postać
przestrzeni budowlą obiętey, naywiększey liczbie warun-
ków razem odpowiadaiąca, iest też, ogólnie mówiąc, nay-
prostszą i naypospolitszą formą budowli.

Przykład 2 5 . Za przykład szczególny staraliśmy się wybrać taką
szczególny.

budowlę, któraby w kraiu powszechnie znaną była, i na-
leżała do liczby budowli głośnych po świecie; dla tego
tedy przedsiębierzemy róztrząsnąć Katedralną cerkiew P.M.
Kazańskiey w St. Petersburgu.

Stolica nie miała katedralnego kościoła. Na iego po-
stawienie obrano mieysce w śrzedzinie miasta, na ro-
gu, między ulicą Newskim prospektem zwaną, a kana-i
lem Ekateryńskim. Architekt, który na ten kościół ogło-
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szone zadanie rozwiązał, dzieląc powszechne w ówczas
przekonanie, iż Watykański kościół doskonałym iest wzo-
rem świątyń chrześciańskich, obrał także postać krzyża ła-
cińskiego za osnowę swoiego proiektu. Potem uważaiąc,
iż kierunek ulicy, przy którey świątynia stać miała, iest od
zachodu na wschód; a także widząc niemożność odmienie-
nia starożytnego w chrześciaństwie zwyczaiu, stawiania ko-
ścioła czołem ku zachodowi; przymuszonym był krzyż ró-
wnolegle do ulicy położyć. Lecz takie odwrócenie czoła
od ulicy i zostawionego przed kościołem placu, słusznie
mu niewłaściwem się wydało; chcąc tedy tę rażącą iiie-
przyzwoitość zakryć, nienadweręźaiąc w niczem tego co
iuż uczynił, przydał po obu stronach, iakoby skrzykła, dwa
ćwierć-kołowe, otwarte kolumnami krużgankami, obeymu-
iące od ulicy plac półokrągły.

Tak wszystkie zwyciężywszy przeszkody dokonał pra-
iektu, a potem budowli, na którą skarb ogromnych nakła-
dów nie szczędził. lakoż x5o kolumn korynckich, z których
każda ma blisko dwódziesfo-arszynową wysokość, z cio-
sowego kamienia, użyte są zewnątrz dla złożenia kołowych
krużganków i trzech po końcach ramion krzyża przedsion-
ków. Wewnątrz do podparpia sklepień, pokrywaiących czte-
ry ramiona krzyża, z którego śrzodka wznosi się w powie-
trze, na 75 arszynów wysoka, kościelna bania, użyto takiey
iak zewnątrz; wysokości i tegoż porządku 5 2 kolumn cu-
dney piękności; każdey bowiem trzon, z iedney bryły gra-
nitu toczony i do połysku wygładzony, ma brązowy złoco-
ny kapitel i stoi na takieyże podstawie. Z tak wielkiey i-
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lości tak kosztownego wątku i wytworney roboty kolumii,
prawdziwy cud świata mógłby był dźwignąć Architekt; gdy-
by był raczey od zgłębienia należycie przeznaczenia tego
rodzaiu budowli, a nie od naśladowania począł, i łatwoby
podówczas nalazł proste śrzodki do przezwyciężenia trudno-
ści, iakie mu zwyczay i mieysce nastręczały.

Doświadczmy naszych zasad w rozwiązaniu tegoż same-
go zadania.

W budowlach tego rodzaiu, nie tylko się zamierza dadź
wygodne mieysce dla kilku czasem tysięcy na modlitwę
zgromadzonych osób, ale też ogromem i wspaniałością dadź
u^zuc ludowi, że się zgromadził w przybytku poświęconym
Bogu. Nayprostszym do tego śrzodkiem bydź sądzę: aby ca-
łą obiętością przestrzeni od razu uderzyć wzrok lego, i roz-
winąć przed nim od razu wszystkie w niey zamknięte bo-
gactwa. Mamy to z doświadczenia, iż osobno widzianych
wiele rzeczy, nigdy w nas tak wspaniałego nie uczynią
wrażenia, iak te wszystkie w iednę połączone całość, i ie-
dnym rzutem oka obiąć się daiącą{*). Nadto, budowla przed-
sięwzięta, ż przeznaczenia.też swoiego, ma bydź poiedyń-
ezą, to iest, żadnych przedziałów, prócz tych chyba tylko,
iakich sposoby iey wykonania żądać mogą, niewymagaiąca.
Stąd idzie prosty wniosek, iż za osnowę iey planu należa-

(*) Iest w Rzymie atarolytna góra, mons iestaceus zwana: ł>o cała z czerepów
potłuczonych w przewozie glinianych naczyń złożona. Każdy z nas niegodny uwagi
czerep pomiia: ale niemasz cudzoziemca, któryby nierad tę górę oglądał i w niey
nie widział iawnego dowodu niezliczoney ludności, iaka Rzym Btarozytny
w sotie mieścił.
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łoby nam wziąć koło, a za pokrycie pół-kuli- Lecz aby na-
krytą przestrzeń tak obszerną uczynić, iaką iest w istocie,
i nieprzestąpić znanych dotąd granic możności wykonania,
tak ogromnego kołowey bani sklepienia; ieden rząd grani-
towych słupów wewnątrz, według okręgu współśrzodko-
wego z kołem, daną obszerność obeymuiącem, postawiliby-
śmy pod brzegiem sklepienia śrzodek pokrywaiącego. Podo-
bnym rzędem słupów, albo dwoma, zewnątrz otoczylibyśmy
ścianę. A tak, utworzyłby się we wnętrzu kołowy prze-
dział a z podwórza krużganek, każdy obrączkowem po-
kryty sklepieniem. Tak urządzoną budowlę osadziwszy na
wzniosłey granitowey podstawie, iaka też iest w exystuią-
cey budowie, mielibyśmy dokończoną myśl świątyni; któ-
ra pod wielu względami bydźby mogła pięknieyszą od rze-
czywistey. Dla należytego porównania tey iaka iest cerkwi,
z tą iakaby bydi mogła, umieściliśmy drobne wizerunki obu-
dwu na tablicy i8zeY.

Zastanowimy się ieszcze pokrótce nad sposobami wyko-
nania i ozdobienia proiektowaney budowli.

Na zarzut, azaliby można nad tak ogromną przestrzenią za-
wiesić iedno sklepienie? Po odpowiedź potwierdzaiącą od-
syłamy do przykładów exystuiących budowli, tudzież pism
uczonego budownika Rondeleta (*}. Go się zaś tyczę ozdo-
by: tedy na wewnętrzney ścianie, na którąby z wierzchu
obrączkowego sklepienia padało światło, obszerne i właści-

(*) Memoire sur la reconstrncticm de la coupole de la Halle au bied de Paris eu,

bricpies, en bois, et en fer, par Rondelet. Paris i8o4.
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we, rozwiia się pole do pomieszczenia obrazów, Powierzch-
nia wewnętrzna bani, z cegieł albo lanego żelaza złożoney,
rozdzielona na zwyczayne skrzynki {caissetons) ubranąby
bydź mogła metaliczną rzeźbiarską robotą, tak iak niegdyś
było sklepienie Panteonu Agryppy, Zewnętrzna zaś po-
wierzchnia baniastego sklepienia, kosztem, któryby się na
kamiennym materyale oszczędził, mogłaby bydź pozłoconą.
Mimo mnieyszą nieco wysokość od rzeczywistey, ta ogro-
mna złocista bania panowałaby nad wszystkiemi budowla-
mi stolicy. Na bryłach granitu przedzielaiących okrągłe z po-
dwórza schody, iako też we framugach pod krużgankiem,
wiele poiedyńczych i gruppowanych posągów, podniosłoby
do naywyższego stopnia zewnętrzną okazałość świątyni.

Iakieby wrażenie na wzrok i umysł każdego czyniła taka
budowla, sam czytelnik łaćno to sobie wyobrazić potrafi,
nam tylko ostrzedz go pozostałe, iż myliłby się każdy, ktoby
rozumiał, że opisany proiekt za doskonały mieć chcemy; o-
wszem, wierni zasadom naszym, chętniebyśmy tę pierwszą
myśl odmienili, skorobyśmy odkryli niezbędne warunki przy-
wodzące nas do większego iey wydoskonalenia.


